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W dniu 8 czerwca 2007 r. w Warszawie zmarł po długiej i ciężkiej chorobie prokurator Prokuratury Krajowej w stanie spoczynku, wybitny prawnik dr Henryk Pracki.

Henryk Pracki urodził się w dniu 27 maja 1931 roku w Inowrocławiu. Tam także chodził do szkoły – po zakończeniu wojny rozpoczął naukę w Gimnazjum, a następnie Liceum Kasprowiczowskim, zwanym przez absolwentów „Kasprem”. Z tego Liceum wywodzi się szereg wybitnych osobistości. Wystarczy wymienić tylko Księdza Kardynała Józefa Glempa – Prymasa Polski, który wraz z Henrykiem Prackim, w tej samej klasie, złożyli egzamin maturalny w 1950 roku.

W latach 1950–1954 Henryk Pracki studiował na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, specjalizując się w dziedzinie prawa karnego. Po ukończeniu studiów w 1954 roku uzyskał tytuł magistra prawa i kontynuował pracę naukową w Katedrze Prawa Karnego UJ w Krakowie, pod kierunkiem profesora Władysława Woltera, którą jednak musiał przerwać z powodu skierowania go do pracy w Prokuraturze Powiatowej w Wadowicach, w ramach obowiązkowego nakazu pracy.

Wkrótce awansował do Prokuratury Wojewódzkiej w Krakowie, a w 1970 roku przeniesiony został służbowo do Prokuratury Wojewódzkiej w Warszawie, zaś następnie do Prokuratury Generalnej. W latach 80-tych zajmował się także pracą naukową (po przeniesieniu go do Instytutu Problematyki Przestępczości).

W 1980 roku uzyskał stopień doktora nauk prawnych na Wydziale Prawa i Administracji UJ w Krakowie.

Na wszystkich zajmowanych stanowiskach wykazywał się pełnym zaangażowaniem i wysokim profesjonalizmem. To pełne zaangażowanie, rozważna odwaga i zdeterminowanie w dążeniu do celu sprawiało, że Henryk Pracki realizował swoje ambicje zawodowe wielokierunkowo.

W latach 1996–2001 kierował Prokuraturą Krajową (jako pierwszy Prokurator Krajowy), będąc jednocześnie zastępcą Prokuratora Generalnego. Był to wyjątkowo znaczący rozdział w pracy zawodowej H. Prackiego.

Przez wiele lat brał udział w pracach Komisji do Spraw Reformy Prawa Karnego, gdzie wniósł duży wkład w przygotowanie nowej kodyfikacji karnej.

W swej 45-letniej służbie prokuratorskiej cechowała go sumienność, uczciwość i nieugięta dążność do wykrywania prawdy.

W pełnieniu swych obowiązków sprzyjał mu talent krasomówczy. W tym zakresie otrzymywał wyróżnienia i nagrody, a następnie sam zasiadał w jury ogólnopolskich konkursów krasomówczych.

W toku pracy zawodowej był zastępcą redaktora naczelnego, a następnie członkiem Kolegium Redakcyjnego „Prokuratury i Prawa”. Wiele publikował. Jest autorem kilkudziesięciu prac zamieszonych w czasopismach prawniczych, głównie z zakresu prawa karnego materialnego. Jego opracowania wyrastały z doświadczeń zawodowych i zawsze służyły poprawie praktyki prokuratorskiej.

Za całokształt osiągnięć w czasie wieloletniej pracy zawodowej został odznaczony honorowymi i państwowymi odznaczeniami, w tym także Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W utrzymaniu kondycji zawodowej pomagało mu uprawianie sportu. Już w szkole średniej był zapalonym sportowcem, uprawiał gry w siatkówkę, tenisa stołowego, biegi krótkodystansowe, a później wraz z rodziną turystykę i podróże po Europie.

Pasjonowała go muzyka lekka i rozrywkowa. Zaszczepił to zamiłowanie swojemu synowi. W życiu domowym i rodzinnym nadawał ton spokoju i wszelakiej harmonii, a napięcia rozładowywał właśnie muzyką. Był wspaniałym człowiekiem.

Odszedł od nas człowiek światły, wielkiego umysłu, prawego charakteru, o dużej wrażliwości społecznej, wielki humanista i niezapomniany Kolega.

Cześć Jego pamięci
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